
tltłl 3 Zł. -. ,,.. o,łata pocztowe \llszcz;:iao ryczałtem. Wlaści\YY język 
W sprawozdaniu sPecjalnej kom1ls.ii 

do zbadania sprawy uoieczkl St. Miiko
łajczyika i towar1:yszy, przedł<W.orrym 
Sejmowi na plenarnym, sobotnhn J>QS!e. 
<lzenfo, padły słowa: · „Iataf.i za nim 
przed u ciecz.ką, jak kot z ~herzem !". 

ROK 11 ŁODź, PONIEDZIAŁEK 17 WSTOPAnA 1947 BOKU 

Tak charakteryzu.ie natrętne wiizyły 
wys.ok~h urzędników pewnych amba· 
sad, cmowiel< ndbardz.i~ chyba miaro
dajny, p, Hulewfozowa, zaufana sekre
tarka b. wice-premiera, ~ezesa, P<ISła, 
benkminka l gwiazdy przewodniej pe
wnej częscl (a raczej cząstki) sp.ołe~z.eń 
stwa, obecnie dazerte;r", uciekiniera, a 
wreszcie - jak wynika z prwdło6:011e

Nr 315 '61 ' ' go dokumen.lJ - zwyczałnego, Sltt1pro
centowego zdrajcy N'łrodu. 

·SPólny front lewi'Y 
Jeśli bowiem zna_i..faie się w Polsce 

człowiek, który ro ujawnieniu, że JJre
zes PSL, J>Qsiiadajac ja!<0 wic(l.9-remier 
rządu polskiego, w czasie nai.srożSzycb 
ataków ze strony anglosaskiej na nasze 
granice zachodnie - taki dokument, jak 
ofic;ialna gwarancja rzą.du brytyjskiego 
uznafaca te granice „bez wzgł~ na 
stanowisko USA" - ukrył go i zafaił 
n.ie tylko Przed narodem, ale n~et 
przed n.ajbliższymi wsvółpracownilkami 
i towarzyszami, zechce h~'7-cze w jaki· 
lmlwlek soosób us.p.rawieclliwfać Miko-

ulworzyli socjaliści l komuniści wł.oscy~-Potęine~ 
.demo1J.stracie · antyfaszystowskie w . Rzymie 

Z Rzymu donoszą, ze centralny komitet komunistycznej partii Włoch posta szech i energicznej akcji rządu, minister 
'.nowi\ przyjąć propozycję przywódcy so cjatistów Nenniego ·w sprawie utworze- spr. wew. Scelba oświadczył na posiedze 

łaX:zY'ka, to„. . 

nia lewicowego bloku 'YYborczego. · nii.t rady ministrów, że demonstracje ro-
To takiego „wyznawcę" .nie mołe;tty 

już nazwać głupcem, ani„. uwiedzio
nym. To b<"lzie tylkQ .iawny i otwarty 
wróg Po!ski, wróg Ziem Zachodnich, 
sp<rzymJerzeniec dysizącycb zemst( i" od· 

Blok' ma na celu obalenie rządu chrześcijańskiej demokracji, która w wie botnicze spowodowane zostały „fałszy
tu miejscowościach zblokowała się z neofaszystami. Oprócz tego zadaniem bto- wymi wiadomościami". 
ku lewicowego będzie zacięta kampania przeciw neofaszyzmowi. Stwierdził on także, że strajki protes 

W. N 1 · ł · k · · · · t · . h . . tacyjne to „pomyłka'.', bowiem większość 
-· ... e~p? u. r?zpoczą się ongre~ par- .z _ros. awą ma~. pracUJą~yc "!' mnycłl wystąpień, przeciwko którym protestowa 

wetem Niemców. . 
Tak się ma sprawa ();We.go dókumeinłu • 

.Natomiast wf:!.caJ.i:c do .,kotów z pęc!te • 
·rzem" p, Hulewkwwej, której w ostat • 
niej chwili przeszkodziły nasze władze 
be~vleczeństwa w w:;ciaozce śladem 
„w-0dza" zagrani~ - możemy i musi
my sobie uPr.t.ytomnić, następującą bez. 
sporną kolejoo~ć zdaneń i r<>zwo,;u ka· 
riery polirtycznej „m~ża OJ>a:trznośclowe
go", który nie tak dawn<> jeszcze, na tot
ni&ku warszawskim, drżącym głosem 
1>rzemawłał do ,,sióstr i bracl, wśród 
których ostatecznie zakończyła stę mo-

. l11 ch1zesc11ans~o - de:i;okratycznej . ~o- miastach, ogłosili wczoraJ strajk generał no, nie miała charakteru faszystowskie
. r:sponden~t ~wterd~ą. tz kottgr.~s ma n~ ny. W 1.1dpowiedzi na .żądania .związk~w go„ Oświadczenie to przyjęte zostało 

. c~.lu powzięc~h wazbny<;h ddecyzjt 
1 
w sp~a zawodnwych, d<?maga1ących się rozw1ą-, przez demokratyczną opinię włoską ze 

~t1~ przdybszdlyc . wy orow 0
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r amenku, zania organizacji faszystowskich we Wło irozumiałym oburzeniem. 

" ore o ę ą się w marcu -go ro u. 1 . . , 

Rom.ic~y na t·:re:i: Italii .nie .ust~j~. \Ku 11 u,. a . w s I u z· b 1· e. N a rod u 
W Spoletto wybu~hła bomba w s1edz1b1e i 
partii komunistycznei- W odpowiedzi na , · 
to zaatakowano 1orm1 partu. liberatnei i Przem6wienle Prezydenta Bieruta na 
zde~olowano kwaterę „L'Uomo Qualun- otwarciu nowej radiostacji wa Wrocławiu 
que . . . , 
Potężna fala demonstracji robotni

cżyth, .. ktpre od· kilku dni · trwają na pro 
wincji, ogarnęły wczoraj Rzym. Przyczy 
ną manifestacji s.ą prowokacje faszystow 
skie, mające na celu wcjągnięcie. mas 
µr a ... ują<:ych do burd i zamieszek. Atrn6-
sf era w całym krajti jest · w dalszym 
ciągu naprężona, oburzenie robotników· 
w yrai;iło się g-eneralnym strtjkiem w Cre 
monie, Piazzenza, Parmie. W Padwie gru 
pą robotników protestuje przeciwko fa
s,:ystom. 

W Tąrente wykryte zostały w arsena
le miejscowym godła faszystowskie i wi 
zrrunek Mussoliniego. W Mediolanie .w 
c,.asie śledztwa wykryto istnienie spiskµ, 
k~órego organizatorami byli trzej ofice-

. r.c wie z „Czarnej Gwardii" faszystowskiej 
s 1~iskowcy organizowalj zamach„ a ofia 
r <1 . jednego z nich padł robotnik mediolań 
sl:1, bojownik o wolność; 

W związku z nieustającymi · prowoka
cjami faszystowskimi i opieszałośc;ią rzą
du wobec sprawców zajść - . robotnicy 
w porcie włoskim Bari, solidaryzując s~ę 

Demonstracje. w Belgii 
· irzeciw Jtblażaala dla kolab~rant6w 

W iBrukse\\ od·był si~ Wielki wie<; we
lf r a•nów wojennych i b. członków ruchu 

„ oporu, w którym ud.zl'a~ wzięło o.koło. 20 
t.i•s.. osób. Wiec zakończył się demonstra 
c~ą przed Pałacem Sprawiedliwości. 
~J zie uczestnicy wilec'l.1 domaga!i się su-
1·owych kar d·la kolabora<:jooistów i z<lrai 
„ w oraz dymisji ministra sprawiedliw:o
' i 

·aowe kierownictwo 
r.~eskfej partii soc!aldem~krat,cznej 
Donoszą z Pragi, .że na miejsce wiice-. 

: · ~miera czechosłowackiego firlingera. 
, :6ry piastował godność preze·sa partii 

:.l- 'Cjaldemókrałycznej, wybrany został 
,rn to sfain.owisko mitnister przemysłu 
I "'°:--hmann. · 

Epidemia chołery · 
wy1asa powoi; w E1łpcie 

1\omunikaf egipski · stwierdza, ~e. w 
_gu ost~tnich 24 godzin zanotpwano 

1 całym kraju jedynie 60· wypadków 
!~onu na cholerę; Jest to najniższa cyf · 
rn od 21 października, kied.Y. to zareje
'strowano 569 z~onów. 

W związku z uruchomieniem nowej lepszym l sprawiedliwszym ideałom i ja wędrówka". 
radiostacji we Wrocławiu, prezydent. formom życia społecznego . . Coraz bar- Streszczl\łmY sli:. Młikołajczyk dał ha· 
R.P . . Bolesław Bierut wygłosił przemó- d7.Jej bowiem dojrzewa w nich świado-. sło do wybuchu powsłania warszaw-
wienje, poświęcone zagadnieniom r'>z- mość tego, że reprezentują siły post~pu skiego. Oddał stolicę na z.ni.swzenie, 
wojU: i rozpowsiechniania kuł.tury w na- lculturalnego; w przeciwieństwie do sko- setk1 tysięcy . ,,braci i sióstT' na tortury 
szym Państwie. Prezydent powiedział stniąłych, cr;y zaśniedziałych starych • :mier~ ._ ab · wzamiaJt mie,! „kartę 

' ' f · do rozgrywki" w swoich, osoł>i:stych ma m. in.: orm kulturalnych tych warstw, które cbinacjacb J>Oliłycmycb. 
„Aby iść szybko naprzód, aby wydo· schodzą już z widowni dziejowej. Mikołajczyk wiedz.ąc o tym, te ~-

być się z ponurej spuścizny zniszczeń i Trzeba żeby nasi twórcy współcześni moc nie nadej1ziie _ zachęcał do wY· 
zacofania, aby utorować . narodowi wol~ pamięfali, że ich dzieła powinny kształto trwania _ bo mu to było potrzebne. 
aą drogę pełnego rozkwitu jego sił twór wać, porywać i wychowyw,ać naród M.iJkołajczyk, ja.ko w~c~premier R. P., 
czych, konieczny jest rozwój nie lylko Trzeba, ~by nasi twórcy, nasza literatu- nde odezwał st•ę an.i stowem do tych 
przemysłu l rolnictwa, a konieczny jest ta, nasz teatr, nasza muzyka, nasz film wszystkkh, którzy, iaik oowfodły zez· 
również szybki rozwój oświaty, nauki, związane były jak na_iści'le.i 7.:e społe- nania oskadonych w l)rocesach. czekaM 
kultury i sztuki, konieczny jest równocze · czeóstwem, z jego bolączkami i dąże- · na to słowo, hy z POT.a nawiasu od.bud-o-
sny rozwój pełnych potrzeb materialnych nami, z wysiłkami, z pracą, mar1eniami . wującej s·ię P{lł8ki wyjM i włączyć si~ 
i duchowych człowieka. aby wskazywały mu drogę, mobilizowały w szeregi penłosPrawnych i uczciwych 
Cechą znamienną ·obecnego okresu jest do twórczej prl!-Cy, aby wydobywały 7 obywatel]. 
właśnie to, ,że miliony najprostszych lt.i· ludzi najszla~hetniejsze pierwiastki, sta- Wszystkich oszukał i na wszystko 
dzi weszły na scenę życia publicznego. wały się bodzcem postępu i doskonalenia był głuchy. I jednych tylko wreszcie u· 
że pragną one stać · się czynnymi a nie społecznego. słysuł. na wezwanie jednych otwor:w· 

ły się jego tiszy: ,.tych, co latali za nim, 
biernymi tylko jej uczestnikami, że stają ·Te welkie zadania sl"tuJca b1>dzie mo- jak kot z pęcherzem••. 
się one stopniowo . świadomym i twór· gła sr>ełniać tylko wtedy, jeśli czerpac Bioedni PSL-owcy 1 b-ie.dttl!i Potacyl 
czym .czynnikiem dziejów. 1 będzie swoje soki, swoją treść z ty~h sa- Nie wiedzieli jakim il'.lzykiem trzeba by· 

Potrzeby psychicznę mas ludowych mych źródeł, z których czerpie treść ło do Polaka _ Mikołaiczyka przema· 
mają głęboki podkład sp.oleczny, którego swego życia, pracy i walki No.wa Pol- wiać. Mówlli do niego Po polsku. a on 
źródłem jest odczucie krzywdy. upośle- ska, całe społeczeństwo nasze, cały 'nas, tylko rozumiał i chciał rozumieć - Po 
dz<:nia, nietó\vności, paląca tęsknota ku naród". an~ieisk11 !.„ 
111111nn1nnmnn1001mttun11mui11ttm11mmmm1m111r~nn11nmmmR1m111mllftłHl1m11111Rllllil11lllllMUllllllllBI 1H11111n1111mm1111111111111111111111111111mrm1m1111nrn1111111111111111ii1111111111111111111111111111m1111111111111111111111111n111111111111m11111111111111111111m11111111m111111111111111 

Pomoc- sa-memu· s bie 
Dzi$ zb:·era s~~ Kongres USA dla rozoatrzenia planu Marshalla. 
~zw~~kszenie eksportu to jedyny ratunek przed kryzysem 

Dzisiaj, 17-go listopada rozpoczyna r go Leontiewa - do niedawnego przemó sił demokratycznych w USA przeciwkc 
się nadzwyczajna sesja Kongresu Sta-· wienia. sekretarza stanu USA Marshalla, ekspansywnej polityce Wall-Street. 
nów Zjednoczonych. Na sesji odczytane wygłosz'onego na łącznym posiedzeniu 3) Zapewnić sprzyjające warunki połi· 
zostanie orędzie prezydenta Trumana, któ komisji spraw zagranicznych kongresu tyczne w Europie zachodniej dla urzeczy 
ry ma zażądać od kongresu. uchwale- Zdaniem Leontiewa, przemówienie wistnienia planów amerykal1skich. 
nia doraźnej natychmiastowej pomocy Marshalla z jego o~trożnymi sformuło- Usiłując po~yskać p0parcie kong.res· 
d~a ~loch, Austrii i Francj~, oraz wyda waniami świadczy, iż rząd amerykański ma~ów, ~~rsliall .rowiedzJał - pisze I--e 
n~a ni~zwł?cznyc.h ~a:z~dzen celem prze- dla realizacji swY,ch ambitnych planów o~t~ew - 1z p~an Jego k.~m1ec~ny Jest ~o~ 
c1w~ział?nta drozyzme. . . . w skali międzynarodowej musi przezwy ?•ez dla s~meJ Ameryki, gdyz po. WOJme 

Niektorzy korespondenci polityczni u- rieżyć conajmniej trzy poważne przesz- import panstw Europy zachodniej ze Sta 
trzymują, że prezydent będzie się doma - k ·d nów Zjednoczonych uległ znacznemu 
gał wszczęcia dyskusji .nad sprawą dłu- 0

1)Y·p k . . d d h k _ ~padkow.i, co może wywołać w tym kr 
.goplanowej pomoc'y dla Europy jeszcze rz; on ac ntez. ecy ow_anyc ~n JU powazny kryzys gospodarczy. 
podczas bieżącej sesji. gr,esma.now amerykansk1ch, ze now~ m- Bez ekspansji, bez całko.witego podpo'· „ • • . westycJe w Europie będą korzystne 1 pe-, rządkowania sobie Europy system kapi· 

Niedzielna ,_.Prawda" zami<>ściła ko- wne. ' . talistyczny w USA nie zdoła zapobiec • 
inentarz znanego ·publicystv radzieckie- 2) Zneutralizować opór postępowych grożącemu kryzysowi. . . ~ . 

o • 
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Czy podoba się. Wam radio?·~~':::·~·.~;~·~~~;,~~~:·~~:ir. 
Wszystkie swoje uwagi krytyczne możecie nadsvłać do "Expressu" ~~ie~·~:~r;;a:::ćr:~:1~~ ~~z~~ ~~:n~~~~ 

Rad-io w domu, w świetlicy , czy w o<lzwierciedla ~ię to w zakresi~ muz.r_·k. clo t~b6w i l.rn. za,.,.luszają -on~ mu~y-k~. wllnt!łO i poinformowt't ~li! dokh1.~nle J~ 
_1. 1_ I' i;, • Pan powinien postąpić, aby uzyskac wlaśc1 !ZJ\.o~ io niewyczer,,.,ane iródło ~łeka- Miłośników tang i innych ,.woogie- która w ramach „koncertów życzeń" 

h 
I' we dokumenty. 

wyc , poźyiłecznych wiadomo5ci: polity- boo~ie", j~st wi-elu al€ na pewno równie jest dość kooztowna, gdyż za każde „iy * * * 
cmycb. społecznych, litera<.'.kich, gO'Spo- \\rielu, aloo i wi·ęcej j~t tych, któriy k()- cz~i~" \Vnosi s~~ O'J)łaty. A więe powia !2-l,ETNIA: Dogkcnale rozu~iemy PanJ 
darczych oraz r9~·rywkowych. C'haJą Cz;i _jkmvsikiego i Mourta, Ch<)· rla_i~: „Alho k.-ircert re.klam(')Wy, aHio uczucia. Dobr7.e 11ii: ~tllło, że nie oczekuje Pa 

Człow;ek ma1·ąr:.v na _i·różnoroo-ni<l! ,iE:ze p.j1na i Li~1ta i pra~ne-lłby kh utworów konc<'rt żyeień"! Wydaje nam slę. że ni od na~ „eudu" , ll't'it l'rae:nie P::ini pociechy 
I h · " k · • · l r::idy, . I1:=1na iest konll:ret1{i:i; pt"oszę dowie-lz;.aint.eresowa.nia, moi~ s!'ucha 1·ąc aurlv. - s,uc ac .1a· · na.1częsc'ej. · ma.1ą rację. ' . dz.il"ć się adreau tej osoby, napi~ać krótki. rze 

C.ji radiowych rnal~źć Zj\\·He w ciągu Na o<Q"ól i Jedni i drurizy, z ofle-.~nych Wiemv doskonalf'. Że kierownicy pro- cwwy łi.~t z pro~bF.1 0 wyjafoienie takiego 
dnia coś dla s.i~b-i~. programÓ\\' muzyc1ny<'h n·ie są za<lown- grnmow·j pracują b;:ir<lzo wlelre, aby po- post.~powania i z nal!izymi swymi planami, Zll 

Szc1egóklie cennym dar001 joest <xJ. j l~ni. Pm:;item. Jeśli przezorny .. raodi<l· ziom audy<'ji był Jak najwvższy, aby ciekać na odpowiedź. ' ·' 
blornik nla 111dt.i chorych. nie młVl'acvrh 'marn" rhce rl()\Yi€<lz:eć się z drukotva- spełniały one t~ warunki, któryłh się ra· * . ""' ' . h t h • ..t· h 1· j h ~..i · • t · " STROSKANA Z.P. Z POMORZA: Zmian~ mieć OOz1Y'IŚre<lni""'1o kontaktu "': ż,_-cie ...... nyc ,"'' .Q'azl" ::i.c . . r-rwra. rnow rnul\llW'.' <' . ( 1os uc aC'7e sV'"''z1ewaJą . zn. 1n1ormo-t" · ,.., '· · 11 • I na~riska dziecka w metryce powinna Pani d!a t'."" h, nin. kto·rzy n 1·~r'"". p ......... „ .1.111rl1·„ o ktor('_J ~. odz111'1~ b_e<lz1~ o<lpcnvia_rła _1;:ic(l wały. wychr,.wywały. uczvly, roz\vija y •1 ..... r:- " " ' "'"'" q _ "" przt?prowadzić w Ur7.ędzie St::irm Cyv,rilnegc 
tvgodnie a nawet miE.Sią.ce. !ll'Z\'1\llci 54 m'.1. at'.dycJa . ahy moc \V tym czasie zn<1· Um!·sł. podno<;i/y poziom kultura~ny i w tej miej~cowości. gdzie dziecko się urodziło. 
do łóżka w domu czv w ~2'.pitalu. lf'7:r ~:~ w rk1mu - .~intyka go ' c.zę„to ('E.tetyc1ny szerokkh rzesz społrea...-11- • * • · 

Ogromne z,na-c·zenie ma takżre r;i.<lio 1· g()(indo~ rmczaro:v.a~1e . . . stwa. SMUTNA BRUNETKA: Musi ::;i~ Pa.ni zdo 
d!a mies-zkańców wsi, gozie C'U~~mi (w ro~~ h~rdz.o f\)?:111€ to bywa. Z::u.rna~t Przyszło n;:irn jednak na myśl. słucha- hyć na ener~\ę l stanowczo~ć. Nie zmi1:1niać 
ci~u z,imy na przyk!t!d) i~l"t _;.e.dynym. z~~\11.e<lZH:t11e~o k<;1ncertu rrfuzvk1 ~- jąc rozmaitych v.ki~w tak krytycznych. ciąglt> swego nast.lłwienfa do ż~rcie i ludzi 
nai"bardzieJ· cennvm łaczn:ki~.m mi~<ll'v "Fr:·~.,! · ri?da" ~na }~st :.l~kka m:-1~v~a jak pozvtyTh'ny<"h, pr-<l arl·res.t'm ra<lia. I wiedzieć czee;o Pani chce. Jeśli czuje Pani, 

..J \ !' r t t N „- ,.. ' t. ł b · ~ · k' t„ że \"''J0 ~cie zam~ż. oi<ni!'kn rodzinne , dom I 
(') ..1d· a!a.nymi' ~ .t ... ;.1 ..... _.k1·,,.h m'ia"'t O~·f()„11 : „.,1., 1. z v•Y . r

1 
zG.-~.am.1 n~ o' ·' ra 1 .p . ie " a '-zy me "Y a y mteres'l.lJąca an ·1e ~ .• , 

'(I - uu "' • '- "' - n..,„ d d' • ..:...i ł-'..1 1 • h d. l h t · · dzieci. to jf."st jedyny cel Pani życ!a (bardzo „.c . kd . t tk" . .1 • • r('1r1<l \\'«·iS<:1w1e ;aicze~. \l.'sr1'U ouZfCC ra J()~ Il<'. ;:ic-zv na 'l"mar: w1eJS IJTll, a ym ·~.rs-iv~ . im ~ ~ie u7t-e;e u·i . . 1 k l . .., h , _ ..i • ł h . h t .. ·. . k' zresztą piękny cel dla kobiety), nie powinna 
w kraju i n.a całvm Ś\\•iede q<l'„:<e :r.a~·Le~·u 1" 11 05'.n;cy . ,a ~-';>U a·:n~c w LJJ\J~I czego s uc am .nał<: ę nl-l".J 1 'l Ja ·:-eg'l Pani ro;i:praszać sw:n:h uczuć i zainteresowań 
·i,.,, (' c t m . : <Y . t .. konc-ertow zyczen' mata inne oo!C1c1k•1. powO'lu, luh - 1a1k1e sa v.·a!'fy i zalety na przelotne znajomości. Człowiek 0 którym 
;.)1 k;-ęsok oz\z p<"W ~.-.~ie~ :ras 1

• Ot<> w trakd~ tv<-h kooc~rtri"w. ~rvgtasza !naszego pro.graniu ra<lkiwego? P::?ni nc1m pi~ze. jest za młody i zbyt lekko-
~: .il\'00• oo~r y, naw -ea r, czy n'l" ~a sk•~anv r

0

ekla111ui~. c~ krem,~. pasty A . mv~liiv. ahv jPl!n poqlad:v i zacho.wa.nie mo-
iąz ę. - ·~-~-- ·- · ' - ~ q:ly Jian\ odpowi~dąć. Ponieważ ~ama zdaj" 
Dlatego włą snie. że Cll<l().Wnv 1~!'1 "1\

7
\' • O" b • . k „ 1· b I • . „ I r:imi ~obie z tP.!!O spravre, ze ~wej strony nic 

~a.lazek przynosi. ludziom tv!e l'li>"'>ŻliW"> ow I a z I rz e a wy pe n I a. c .. wfr:cej dodać nie potr.zeb.ujemy. 
sc.1, program rad:ow:v to sprn'a bardzn j · . · I 
poważna i bardw trudna . r . • i1t. IRENA 7, GllUDZI ADZA: Niłi~kutecznłej 

Ocr.yw!śde, cr<lv. ktoś i'O"ia<la w•~!()- · Ławnit k u~arany grzywna . za nleusnra- pomo~:ł P<>ni i:odzi:e, którzy wiedz~ przecież 
"> r· "~ - · „ o tym co było 1 znaJll dobrze sytuacJę. Napew 

lampowy aparat, wv.s!:irnv mu tY.>krl"- WiedflW'One nieSławiennlC!WO no zrohią to chętnie gdyż z t~go co Pani n<=1m 
cić g-a!kę, aby po ki!.ku chwihi h &z 11 kan'11 pi!'.?e. kochają Panią bardzo i pragną, a.by 
trafić na ooś. czeQ'o ak11rn~ "' <le\"'Vm W OL:r"g-0w1 ·m S ą r1 z,jr l bez.p;~zeń To aspol~czne stano"·io::k() n:ektóry.-:::h było Pani w życiu jak najlepiej. 
momen<Jr.ie chetnr;·e ~ . ..1„:'f' sl11ch::il J~na Sr01,,,~~·w<'h l'l<l\\'0l::11rvi d<l k<Y11rletów s1- ławników stwarza chaos i rlzi11l<1 na &7'.\r, • • • 
jest sytuacja tyC'l1, którzy s~uchają tył- rlz~r\'ch 80 la\\·ników. R~krut.iją się ... ,ni <lę zainteres()\vanvC'h, częst'"' ~~zy;~:o<l- RAJ,A: .:rei;t P;;ni jedną z tych nas~·ch mł 
ko stacji klikalnej. z rci7nvch w;:ir~tw sj1<1lecznyd1 i rozm<. - nych z innych mi:ist, narażają-;: .ich r.a łrch C:>:~telniczek . Panno Halu. której nie da-/ ·t h <l ' p I · h my t<>kiej odoowiedzi jakiej się Pani spodzie NaituiraJnie, j~ś.H n~ intN~u.fa. ~1ę" po- 1 yc zawo ow. 0 <1\\'a z nir repr-e·zen stratę na~u i pieniędzy. wa. Jeżeli istotnie Pani uważa nu za talt 
gad~nką o nawo-zach, niie · m11~z~ jrei tuje intr-esy pracowników, druga polo- Wypadki tak~:ego niedbalstwa i lekce- „wszystkowiedzących" prał(niemy dać Pani 
słuchać.; j.eśll nie moga jut inieiść „pl"Z~ wa - rraco<lawców. waż~nia przyi-ętvch na siebie obowiąz- jedną radę, mając nadzieję, że nas Pani wy• 
bojów" w roozaJu: „Czy pam4ę.btg7. tę Wsz.vsr:v lawniicv mia.nowa.ni 1ostal: ków nie b~dą tolerowane. . słucha. 
no<: w Zakopanem?" _ hH~ m~a J>o- przez ~~inistri'ł Spr~Wif'<lliW()Ści. ziożyli Przykładem tego posłużyć może kr; Zanim Pani coć -zrobi. coś powie, lub coA 
pr(l(Sftl j<f'<lriym ruchem uwoini-ć si.ę 00 oni pPvPf'C'Z''nle. Ż<' bedą spełniali po- oto fakt: pMtanowl, proszę trochę nad tym pomyśle~ 
niifręlnej melodii. wierzone im ol,frn inki sumiennie i gorli Nie działać tak impulsywnie i lekkomyślnie; 

\\" · · · ·rn I · l · ..i0 I O li<Stopada br. Preze5 Okre!!()l"\'<'Q'(I a po prostu nl'bii; użytek ze swf'~o r11zumu, W każdvm. n1z~. U'\\'7<Yl..A-1an1·~ "U!ll- :~. posw:~caiąc I <:a ą w1~ zę t " -" ~„, "' św;a1:kunie S:>.d. 1 Ube1,µ~eo.&>ń Srołe<'ZnHh w L-or\71 któcy na to jc!:t Fani da y! To w11-zystkl'.' co 
tó"' kaide!!o ~ZCZ"'2ólnł'l?o obv\'\·atP.la z i k . ukaral ławnika, oh. Henryk~ EFfenber«a, pn:erzytali~my jeiot ch11otyczne, n\ez1todne je-
nie jest moiliw~. Najht~kaw!ie) f11()ze ( arzaj:i się, nie~teh· . ""}"rad ·i. Żt> me „ dno z drugim i ~wiadczy niestety, że postępa 

któr7.y ławnicy nie spelnia,ią nale7ycie zamieszkałego w lodzi przy ul. Pocł~ór- j" Pani w !'posób nieprzemyćltmy i d1.iecin„ 
tego 7a'\zczytnego obowiązku spole-cznP· nej 5. Zl\ nieusprawiedliwione nfe,~ta- n:v. A jest Pani w tym wieku, że czas abT 
go •• Cię!'to .się soóźniają, nieldórz" zaś wier1'11ictwo- na. posiedzenie Sadu I uch ~·- b~·ło już inac7.ej! Napewno jest Pani bardzo 
z11~łnie nie i;(awiaj;i s.ic na rNnrawy . lanie się od spełniania obowiązku m1.~- miła, rommna. inteli~entną panienką, tylko 
nie poczuwa.iąc .sir na wet oo ohnwi;p:ku dowego w dniu 6 hm. - kar;i porząd~o- niech7.e Pani nie pozwala ~wernu otoczeniu 
tisprawiedliwienia swojej nieohecno~d. wą w wysokości 5000 złotych. pr:>:ewra.caf sobie w główce! I jeszcze powta 

Odczyt 

rza Pani te wszystkie głupstewka z dobr<l 
UP WWWZUM WQS QS ; 

&-keja Matematyczno - Przyrą<lnkza 
'A .Z W.M. „Zyde" 1awiadamia. ż~ dma 
17 list<>p-ada 1947 r. w Auli lJnqwersy
tetu przy ul. Narutowicza Nr. 68 o g<idz 
19 OO · odbę<lził' się zebra.nie, na którym · 
prn-f. dr. J. żukowski wygło i odczyt pt 1 

„Meto<lo!ogia nauk :przyrodnic-zych". Pl1 
1
· 

We wtorek dnia 18 lidopada w klnie „PO LONIA" Piotrkowska 67 
wian~! Nie jest Pani bolrnterką trzi-ciorz~d
nej, sent:vmenr<>lnej powie~cl. ani ckliwego, 
nie mające!!o nic wsp6ln go z życiem. filmu 

• orl.czycie '!Ostaną wyświetlane filmy na
ukowe. Zapraszamy wszystki~ koil.eżan
ki i kolegów. 

PREfflE RA mmu produke ji cnnervkańskiei 

.........,_.,_.! • Cur ie-Skłodowska 
l amer:-·k:łński<>~o! Pocóż więc .t:r~ć tę rolę? Zu 
pełnie to do Pani nie pasuje i mamy na
di:ieji:. że mil P~11I i może mieć. inne. powa
żniej11z"' :i:l'l.intPt'P~owanfa l z:ajecia. Proszę nie 
gnie"-'ać ~ię n ::o na~ za $:i;ci:erość, ale nią właś 
nie dajemy Pani istotny dowód życzliwości 
i s~·mp::itii. 

Dla członków s~kc}i obecność obo
"U;iazkowa. 

AU _ &„=:....< . . ~• '-· : . :. _;g -u11 :.!' 
MSA 

aaa. zww ..... 
cz.ny nieład malarskich p-racowni. · jaki mi list, w ni-ebi-eski~j. długiej kopercie. 
spodziewała się zohaczyć Anna. Nie \'l ' i - Anna wpatrz.via si-ę 1askoczona w małe, 
<laf tu była nic zb-ęd111ego, czy przyp ad- ~ tr(' lit('rki. To było pismo J adwl~:i! 
ko"·~go. Pokiiy! a Ji:·,ty na biurku i nie mogła. 

59 Władek już się krz.at~l pr!y ~talwzach. oo-eru•ać 0-<'ZU od niehieskiej koperty. 
11 mały. ni-epozornv w s~·~ m ma!arskim Co mogla chcieć Jadwiga? O czym p-isa· 

S~tykali wi-elu znajomych. Anna po I ;uż iść do Wary1'i.sk1ch. Anna r!opl€ro te
raz p1~rwszy .z.a?tana.1Ą· iala się. że Judzie .

1 

raz pomyślała. iz za c .. hwilę rnbaczy An
mogą )ą ywa~ac za zonę <l()kt?ra. Wszy drz~ja. Jaki też hędzi€, ja~ się zarho
scy m1Ja1ąq1 ich, ~a~\\'no myslą. że o~a wa? Od tamt-ej wizyty w jego m:-eszka
z Jerzym są ma.łzenstwem, spac~•Ują· nfo me t~Jefonowal. 
cym przy!<ładn ie z dzieckiem w parku. Jerzv . s;re<lt w milczeniu. Incvdent i 
~y!a ~ilka rnies·ięcy ooerwan.a od życia ga<latliw;; damą zep..-;uł mu nastrój . An
i .ludzi,. zamknąwszy swe ,za.111ter€5<>Wa- na niepotrzehme się tak tym rlenerwu_Je, 
ma w ~Jasnym domow~m . sw1alku. Moż- prz·ed~ż to <lrnhiazg. Czyżhy myśl, że 
na S?l:He ?Yło Jekce_w,a.zyc bez.pod.stawne ich biorą za małżeństwo, była jej aż tak 
t>OOe1rzenia Mr~~ins;Kleg'I(), ale nakialo przykra? 
jednak zast:mow1c s.Ję nad wytworzooa U Waryń8!kich. Anrlrz<ej i Wb1d-ek prze 
syłua.cj~. . ścizali ~ię w g<"J•ścinnośd . Ann:i nakar-

Naiezv pr1ede wszyGtk1rn przesta~ i=.ie miła W~'~pan4 BoQ'usie i przi-szli \Vszy
pokazywac w towarzystwie J€.rzeg('). a scy iio pracowni Władk,a . 
tym bardzie:j w trójkę ~ dzieckiem. .Je- Anna stanęła \V proqu zachwvcona. 
r~mu będ_ne pr1ykro, <:Ieszył sie tawsze Przez dużą s7klaną ściant;> wp-adafy pro
z ie~ _wspo_lnych spacerow. Ale trudno! toki słon.ecznych promieni. za!ew;i _i ąc 
~oz wh·: WQbe~ tego ~yślą ~najorni. cały pokój olśniewajacym h!as.kiem . 

k~or~y. z.nah. Jadw . gę 1 Wt€dzą, ~e !erz:y Sta.Jy tu ol[)rzymie rośliny, si~~a iac-e 
m~ z~1: ~ zoną. Będą tak myS!elt, jak li śrmi 1'1Ż pn 6um Na ś-rianarh '" i ~iah 
M1edzmski. wiele obrazo\\'. Stalv też na sta:117"2<:"h . 

&kiterowali się ku mia·stu~ e~as bylo Nie paoował jednak w pokc1u chaofy-

I kitlu . &:z c~r<:'ml(lnii \vvu·rosił Andrzej a la . A może .. Anna czuje. jak krew uci~ 
i JE>rze.Q"rl) z pracowni, ch<>ć mireH na<lzie- ka 'ej z. twarzy. M~ż.e .Ta<l\\·iga chce wró 
_ie, że jXizw.Oli im asvstow.::ir nnv !X'Z'l· <:ić? No tak, przecież to możliwe. Idylla 
\\'aniu . Część s.zvh Zfl . ...f<(Jnil t;:ik. 7f' tvl\.:<(') się skończyła, ko-::hanek zoboji;-tnial, n~·y 
<luża <;muga światł .::i oarlal:·ł na kp~.;; 1"1. kła k.,-,l('j rzeczy.„ P rzyp"'•mn1a\~ sd>ie 
n~ którym miała ~ie<lz'ef Anna 7. d7iec· I ter.::iz ż~ mr:i meża, clom, dz.:~dm! 
kle>m. . Anna usi;:i<lla deżk<J rzy biu.rku. 

- Będzi~ się pani bawić z j300"11sia. ~wiat 1szarzał. ~p--ichrnurr·dał „ Co -sk 
. Ni~h p-ani zapomni. ie pozu}e. M,..,że kr:. je \i"t'!Wntitrz lej niebi-e".kiej. długi~ ; 
parni dowolni<' poru~rnć ~ł(')wa 1 rarr.~<:)· k()p-ertv? .T;:ikiż wvrok zawierają drobne 
nami. I niech pa.n~ będz i-e sobą, tylko z a pi~;Jńe ćwiartki -pac;<l".ru? 
sobą! Chodzila po poko'afh. ni<~spoko ina. 
. ~zi~rk0 ii;rral<l ~a j~j- k<>la1~::i<:"h. sk-•'ir~ ie mag.la zapornn :~ć·, źe tam na bi\lr· 
sw1~;lo tak Of.Za'a.1111a.iaco 1am"l. Do· ku leży złowrogi llst. A Jerzy, jak na 
brze tu było w teJ pracowni Władka zlo5ć. sipńźni;:ił sie na oibiad! 
spokojll'ie .• ~~~mni·ała o incvd<"nci~ w Gdy wsz·edl. byla w swoim -pokoju. 
P~'.!<11, a p~rn1e.1 o wy1~<"wnvm "'·""fl'·rre- C7.ekalH, ni<'ch przP·i~ wsz,. ~tL.:m prze
n~u. AndP{'_f11 nrzv 00\\:1t::inlu . P_rr:·d'11- cz:da list. Teraz zdt':jmu!e palto w pned
g1 1e0'0 r:-Bł11nek M~1~·al z:"'"'R~"' .T~ - JY>~'ioiu „ . i<lzi~ do łazienki.„ mvje ręce.J 
rz.y, .br> patrzył. r tak•m smu!nvm zch:i- Tera 7 IX'>iclzi(' d>0 gabir~tu . .Ja1,·.;e wolii..o 
w1en1e~ na .n. 1.rh .f}"'\i."\~ „~ '~n:>~~''. \\' :oką się minutv„, Z gabinetu nic nie 
ka;rał im wv 1c:.r: Nie 11mi:>1.,h" "'"'''7"1>r słv<:hać . Dla<'zecro tak d ł u170"> 
spokcjnie w ogniu spo_irzeń tych dwóch ·.2 ;_· ł W "" k . b'..,<l. ' l 

1 meżczvzn. apu"a. a eron a. o 1a na St<l e, 
· · pa.n doktor czeka. Anna pol1rawi ł a ma-

ROZOZJAŁ 21-szy. chinaln~ wł<JSy, zauważyła w Ju -:.trze 
Któregoś dnia, li~f.on05z przyniósł większą, n·Jż zazwyczaj b1a<lość t'V.'u:y, 

między różnymi pros.pektami medyczny_· ld. c. n.) 

I 
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WICEK: - Jako miejsce zami~zkania 
podałem w Zaną<lzie Miejskim W iJze~v. 
Powrócimy <I.o aielbiel 

• 

IUeuczciwi kupcy 
będą 11ubłlcznł1 pł•tnowanl 

Lista ukaranych kupców za spekula· 
~j~ artykułami pierwszej !X)trz-eby jest 

już bardw pokaź:na, a mimo to ~ypa<lki 
wykroczeń nie ustają. 

Komisja SpecjaJna postanowiła zasto· 
oować nowy sposób piętnowania nie
uczciwych kupców. Na drzwiach wej
ściowych sklepu ukaranego kupca będzie 
wywieszany plakat, ogłaszający za co 
został on ukarany. 

Pieirwszy tego rodzaju plakat ukazał 

si·ę ·na drzwiach przedsiębiorstwa kupca 
Jerzeg-0 Wojdyły w L~borku przy uf. Sta 
,;złca. Komi'sja Specjalna skazała go na 
6 miesięcy oboru 'Pncy priymusowej 
ora1 na grzywnę 50.000 zł. 

Może tego rodzaju plakaty odniosą 
wreszcie pożą<l'a.ny skutek! (t) 

Jaja po 17 zł. 
rzuca na rynek „Społem" 

OSJt.atntie dn~ przyniosły . niczym nie 
uzasadnioną zwyżkę cen J.aTktóre zd.ro
żały nagle do 25 złotych sztuka (w skle
pach) i 330 - 350 zł. mendeJ na targo
wiskach. 

Zwyżtka ta tłumaczy si·ę 1achlannymi 
apetytami dostawców nabiału, którzy 
rok rocznie przed świętami Bożego Na
rodzenia śrubują ceny do niebywaliej wy 
sokości. 

W zwi·ązl<u z zaob&ervrowaną podwyź 
ką cen Wydiiał Mleczarsko-Jajcza.rski 
,.Spoi-em" p<>stancwił rzucić na rynek 
6 milionów sztuk jaj konserwowych po 
cenie 17 zł. sztuka. Ilość ta sta.nowi oko~ 
to 20 P'roc. posiadanych za.pasów. 

J;3ja rozprowadzone będą wyłąc'Znie 
!a pcśrednidwem sklepów spóld1iel
czych, przy czym każdy kupujący bę
::izie mógł nabyć je<lynie 5 sztuk. 

Akcja interwencyjna sprzedaży ja i 
podjęta będzie we ~·szy.stkich mia-
&tac.h. M 

----... I 

Ceny w restauraciach 
obowi~nwać bcd• wuystkie iakłady 
Donieśliśmy wczouj o ustaleniu zy· 

"'m brutto dla wszystkic.h przedsię
b'.orstw gastronomicznych. 

Na pod5tawie ur1ędowy<:h marż zy
s:<u oraoz na pods.tawie obowiązujących 
rein na artykuły spożywcze. Komisja 
Cennikowa ustalać będzie każdeJ.?;o 1-go 
i 15-go miesi9ca ceny maksymalne na 
wszystkie rodzaJe potraw ł tru_nków, 
przy czym oonom tym wszystlde zakła
dym będą mus.iały się po<lporz ądk<iwać 
pDd groźbą surowy~h sankcji karnych. 

Do rachunków będzie wolno doliczać 
tylko óbowiązujacy podatek od spożycia. 
który ewentualnie może być wliczany do 
ceny, jeśli dane pi:zedsiębiorstwo obdą
żone jest 'ryczałtem, oraz 10-proceq.to
wy dó<latek za usługę. Zabronione nato· 
miast będzie pobieranie dodatków za 
wystę,Ry mu1yczne i artystyczne. (t) 
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WACKA 

WACEK: - O, nie mógłibym mieszkać 
gdzie indziej !.„ 

WICEK: - Wię-c pojedziemy tam kolej 
k11J - metro! 

WICEK: - Prosimy <> klucz do nasze
go mieszikania ..• 

DOZORCA: - Słut~! Bardzo się z pa
nów cieszę! 

WICEK: - Patrz! Co za organizacja! 
Zaledwie przydzielono nam mieszkanie. 
już założono tabliczkę! 

Telefonów będzie wi-ęcejl 
Przystępuiemy do 'Drodukcji automatycznych cen
tral i .aparatów. - Dlaczego w lokalach pobierane 
sq wygórowane opiaty za rozmowy telefoniczne? 

Liczba abonentów telef<?nicrnych jest! Cóż z tego bowiem, że interesant ką w r9ku, aby móc się polączyć z żą· 
()ł;.e.cnie zn11crnie mniejsza. niż w latach\ wpłaci pieiniądze, ż-e posiada nawet v. fas- dan ym num.<'fem. • 
przedwojennych, przy czym zjawisko to ny aparat, kiedy aparatu nie ma do cze- Sytuacja ta ma ulec niedługo zmianie 
występuje nie tylko w Lodzi, ale także go przyłączyć? Pojemność łódikiej cen- na lepsze. GwarantuJe . to p<><lpisana 
i w innych mia~tach Polski. trali telefonicznej została v:yczerpana obecni-e 'V:' Warszawie umowa lk~ncyjna 
Rałmnkow3 gos.po<larka okupanta nie już. cał~o"·!<:ie i na zalo.ienie aparatu pomięd7y firmą f;ZWf'dzk~ Ericsson w 

omimęla i t.ej dziedziny. Niemcy powy- m<nna l~czyc tylko .w ta~ich wyP.adkach. Sztokh<>lmie. a Polskim Zjednoczeniem 
wozili w latach okupacji rozmaite czę- g~y ktos zrezygnuje z mstalaCJ1 telefo- Przemyi-;lu Teletechnicznego. 
ści i urządzenia automatycznych stacji n•cznej. . Umowa przewi<luj-e p<>djęc!e w Pol~ 
t.elefoifJkznyich, które zdewastowali do Ta·kic·h wypa<lk<1w Jednak nie ma. produl<cji telefonów i automatycznych 
reszty bezpośrednio przed wycofaniem Przeciwnie - do Urzędu Telefonkz.ne- rentral telefonicznych na podstawie pro 
się z naszego terenu. go napływa coraz więcej podań o zało- jektów i konstrukcji firmy Ericsson. Po· 

Inżyni-erowie nasi i technicy. natyl'h- forM !elef?nu, przy nym p<>dania te 7.a tym rrzewi<luje ona s1.k<J·leni~ fachow 
miast lXl orfzyskaniu niepo<lle-gl<'ści. przy skl::iclaJą nie tylk? osoby prywatne, ale ców polsldch w Szwecji <>ra1 del~<Y.\·a
stąpiii energiczni~ oo 'Pracy, aby Ó<1pro- c~~st? ba~dzo pozyte~z~e I potr~eb~e pia nie szwf.'d7.ki~h sjJ€cjalis,tó"'' dla pomocy 
wa<lzrć do porządku zniszczone c~ntrale cowk1 p_anstwowe, m1~1skie, społdz1elc7;~ w 1m1r.homieniu wytwórni aufomatycz
telef0t0kzne. Zrobiooo wlele, ale szkód l t.p, ktore po prostu me -mogą się obejsc nych cenfr<łl telefonkznych, która po-
w pełni nie udało si~ naprawić. Na prze- bez telefonu. wstanie w Warszawie. 
szkodzie temu istanąl brak poszcze1tól- O znaaf.'niu t<"lefonu i dooiosłej roli. Urnch<>mienie tego ~orhaju pr0011kcfJ 
nych części zapasowych, które przed }aką odizrvwa on w życiu wielkiego mi::i urząd7.eń telefo.nirznych będzie poważ· 
wojqą otrzymywaliśmy z zagranicy. sta przemysłowo - urzęrJ.niczego. - nie ·nvm krokiem naprzód w tej dzit'dzii' e. 
głównie z• Szwecji. trzeba nawet mówić. Każdy rozumie z chwila bowiem uzyskania nowych auto 

W najgorszym sta.nie zas.bino centrale <loskonale. że te1-efon dla ur1.ędów, związ matvcznvch central. częścf zapasowvch 
telefonicrna w War.sza wie. Lódź pośpie- ków z a W<ltfowych i ' innych instytucji o i aparatów, ilość abonentów telefotikz· 
szyła z wydatną pomocą_ stolicy i cho- rharaklerze publicznym. j~st nie tylko nych zwiększy się. a w przyszości każ· 
ciaż sami borykaliśmy s•ię z olbrzymi~- potrzebny, ale wręcz - .konieczny. dy będzie mógł założyć sobie telefon. 
mi trudnościami-wy<lzi~lili$my Warsza Na tle ~g-rankzenia lkzby abonentów Skoro jui mmva 0 telefonach, nal-eży 
wię część urządze-t'i, diięki cz-em11 moż· n?tuj~my ni~~?rmalne wpr?st fakt~. ~dy ~ru~zyć ~eszcze jedną, !Jard:zo interesu· 
na było w stolkv uruch()mić pewną ilość kilka lnstytuq1 kor;r,ysta z .tednego 1 teR"o :ar;:i sprawę. 
aparatów telefol!licznych. samego aparatu, który jest pr7eciążonv Od 1 października rb. opla~y telefoni-
O~cna sytua-cja w tod'Zi przed6tawia do nierriożliwo~ci i nie m()że spefo,iiar cme po<lrn.żaly . Al)'(),nament miesięczny 

się w tM sposób, że Unąd Telefoniczny na,leżycie swej roli. kooztvie AÓO zł. a każda rozmowa -
nie przyjmuje Jui od dłuższego czasu no\ Prz-eci1żorie są zr~ztą wszystkie link~ 3 zł. Tymcza&em w cukierniach •. restau· 
wych zi"łoszeń na założenie telefonu. Częst() długo trzeba ciekać ze słuchaw· racjach i innych lokalach za jednorazo· 

, , -------· ·~ • ·• · wa ro7.mowę telefonkzną pobiera się od 

lodz pomaga stude ·n1om1 7 ~1a~:.:~,~~Jakiej za.adzie ~· 
- ~\\"nos<'1ą 111e pofraf1ą wyttumaczyc te· 
Wesoła zbiórka na powatne cele go na\\'€t sami wlaścicie!e telefonów. Do 

C'hwili p<l<lw~·ższenia taryfy obowiązvwa 
ła na mi€śde op-łata w wysokości 3 zł. 
za każdorazowe połączenie. Pojedyńcza 
rmmowa, według taryfy zdrożała o zło· 
lówkę, czemu więc w lokalach podniesio 
n-0 opłaty o 4-7 złotych? 

Wczorajsza. ~ie;Jziela ro~poczęła o~ól· I i:nnego słowa, ety uśmiechu, zaptwriić 
nopol~ki ,.Tyd21.en Studenta", orgclrnzo· ,1eszcze ponadto dach nad głową, trzeba 
wany .Przez Towanys!wo Przyjaciół dostarczyć koniecznych pomocy nauko
Młodzieży Szkól Wyższych. wych, ułatwić otrzymanie pracy 7.arob-

Mlodziei studencka todzr zaczęła kowej, a nierzadko - po prostu dok:u
sw<1.i ,„Tydzień" od humoru, wesołych mić. 
popisów na ulicach mia~ta, którymi prze P()moc }Xlltrzebna j~6t tym bardzif' j. 
ciągnął wesoły ludek akademików, pn- ż-e przeóeż zmioenił ~ię charakter dzisif'i 
pr7.ebleranych w najrozmaitszy sposób. ~-zej młodzież~, akademickiej od czasów 
Wi&zidiśmy pom~rs-łowo wfokor0w;rne $a przedwojennych, kiedy lo re.krutowała 
m chody, na . nich rozbawionych studen- się ona prieważniie s,pośród warstw za
tów, za samochodami szły grupy studen możniejszych. Dziś do wyższych uczelni 
lów i studentek z licrnymi tranisparen- weszli synowie chłopów, robotników, in
tami, a jedf!OC7.eś.oi(! odbywała się kwe teligencji i drobnego mieszczaństwa. Sa 
sta uliczna na rzecz naszej braci akade- le wykładowe. stoja otworem przed każ
mlckiej. dym zdolnym młodym człowieldem bez 

Do wczorajsz.ej kwesty wszyscy pr1y względu na jego metrykę socjalną I stari 
stąpif.i z humorem, a je<l~ześnie 1 sza materialny. 

Nikt nie może poW(}ływać się na to. że 
zdrożał takie zasadniczy aboname.nt, 

oo 600 2'łotych miesięcznie tvłaśdcie.l Io· 
kalu. nv miPSzkania. płaci I tak, bez 
wz{?'lędu na to, czy klienci będą korzya 
stali z je!!'o aparatu. Nikt nie oronował
hy zbyi.nio w razie pobierania za rozmo· 
wę w lokalach po 4-5 złotych. Nato
mia~t wypa<liki pobierania "')·ż~zych 
opiat nal-eży traktować jako naJzwykleJ. 
szy wyzysk i wykorzystanie sytu:i.cji. Od 
pow~~nie władze winny zająć się tą 
spraw~. ahy położyć kr~ tego rodzaju 
f::iktom! (o) · cunkiem, jaki winniśmy młodzieży aka- Społeczeństwo ló<lzkie docenia widać 

demkkiej w zrozumieniu ważności ak- znaczenie podjętej obE><'nie akcji, g-dyż 
cji, organizowanej przez Tow. Przyja- datki posypaly się wczoraj, · jak z rogu NA ODBUDowe WARSZAWY 
dół Młodzieży Szkół Wyższych. obfitości. Nikt ni~ odmawiał ofia-ry i . W 

1 
. • . 

Popularny slo~an ,,bi~dny, jak s-tu- gdy wieczorem otworUJno p11szki, z.nale- . P a,coino zł. Z.OOO .- (słownie zł. dwa 
de.Mt", ma dziś nitst~ty, szerokie uza ziono w nkh poza drobnymi odcinkami. tysiące) na FundU$Z Orl1budowy Wars.za· 
sadnieni~ . Młodzieży naszej, studiującej także i banknoty po 50 i 1 OO złotych. wy zebrane z inicjaty"'v ob. Stddo Sta· 
na wyższych uczehniach, tneba obok Łódź ł .tym razem nie zawiodła! ł«) nis1awa 11a ~ ierwrku tanecznvm. 
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Ptltnia ptkonana w Warszawie 3:5 e sp Is a a s I ę . e g ·1 a 
Druiyna piłkarska ŁKS srała wcmoraj w 

Włił'SUwłe z łamtejs~ Poloni111. Mecz odbył 

;~~·::::!n~:, we:::n:::~ła~:~:r~:z~~~:~ Po ostrei .i brutalnei grze zdołała wywieźć z Łodz• wynik remisowy 2:2 
słem. Teren rozmokły, dość ciężki. Mecz za
kol\esył się za.służonym zwych:stwem druży
ny łódsklej w stosunku 5:3 do palJZY 2:1. Pler 
waq bramkę u11y1k:ała Polonia z rzutu karne 
r• Do przerwy dwie bramki dla ŁKS strzelił 
Sidor. Po przerwie dalsze trzy bramki dla 
ł<ldllan uzyskał Janeczek z dośrodkowań Ho 
rendorfa. 

W zwycięskiej drutynie wyrółnlł się tym 
ruf'm na.pad, obrońca Włodarczyk, wresz
cie bramkarz Szczurzyński. Widll6w 3 tya. 

YMCA pobiła Wisłę 
ltaSe postępy koszykarzy ł6dzkich 

Widzew - Legia 2:2 (2:1). Tuta4 da się 
znacznie więcej powiedzieć o tym co się dzla 
ło poza boiskiem I zachowaniu się drużyny 
3"0ści, niż o samej 1rze I jej przebiegu. 

Notujemy pierwszy wypadek wyswizdania 
przyjezdnej drużyny. Tyle słys~ało się o Le
sll, tyle czytało o Jej rzekomej doskonałości, 
ie mieliśmy prawo spodziewać się gry przy
najmniej w dobrym wydaniu. Tymczasem -
ro:r.czarowanle na l'ałej linii. Le~ .a, pozo do 
brym przygotówanicm technicznym, nic spe
cjalnego nie pokazała, bo opanowanie piłki 
I produkowanie pewnego repertuaru sztuczek 
nie dowodzi jeszcze klasy. Była to drużyna 
nad wyraz anemiczn~. bo choclał ·miała wię
cej s gry, zflołała uzyskać zaledwie wYnlk re 

8pQtkanle w koseykówce męskiej między 1 ·mlsowy. 
YMCA a krakowską Wisłą, zakończyło się po Mimo t:vch !lL;>isów gra Ległf wywarła 
pięknej grze zwycięstwem YMCA w stosun- złe wra.źMia. M!,Jlna by sądzić, że piłkarze 
ka '3:3'7 (23:23). Drużyna YMCA w:agrała do warszawscy wła.śnle o to zabiegali, bo ołągłe 
bl'ft I ładnie. Punkty dla łodzian zdobyli: Zy faule, ko1>a.nie ,..,, k<r„tkach I podstawianie 
liński %1, Maliszewski 14, Dowgird 5 I Barsz- nóg, gdv pn;eciwnlk był bez piłki, należało 

do ltalego ich repertuaru. Taka gra jest naj-1 W przerwie sędzia .Daberł oświadczył 
g~rszą pro~agandą. spor~? plłkars~łego: ta~ przedstawicielom prasy, że członek Lepi, 
tez Ją ocemla pubhcznosc I odpow1edn10 do kpt. Kośmider odezwał się do ~ego w te sio 
tych wybryków ustosunkowała się. wa: „Ile pan wziął za to sędziowanie? Ja pa-

Był to pierwszy wypadek ażeby gości wy na nauczę". Oświadczenie to zamieścił p. Da 
gwizdano. Pamir,tamy niesamowite wprost clę bert w protokóle zawodów. · 
gi jakle Ruch sprawił Widzewowi i jak go 
wszyscy oklaskiwali bo grał rzef'zywiście plęk Widocznie chęć sterroryzowania arbitra 
nie. Inaczej rzecz się ma z Legią. Nie wytrzy odnio.sla i.kutek, bo po pauzie p. Dabert 11ię 
m11je ona porównania z piłkarzami Sląska - zmienił, był mniej stanowczy, chwiejny, my 
Legia jest słabsza przynajmniej o klasę. lił się zbyt często i zbyt często .złośliwe lanie 

Ale nie tylko gracze Legii zachowywałł uchodziły graczom Legi( bezkarnie. 
się niesportowo, bo kierownictwo drużyny 

I spora grupa kibiców, też nie wykazała na 
leżytego wyrnbienia. Dotychczas zawody Wi
dzewa odbywały się w idealnym porządku, 

lecz wczoraj dzięki Legii porządek został za 
kłócony. Sędzia Da.bert prowadził do pauzy 
zawody l>ardzo dobrze l jeśli zdarzyły mu się 
nawet omyłki, to najWYżej Widzew. był stro
ną pokrzywdzoną. 

Widzew grał bardzo ambitnie, ale taktyciz 
nie słabo, bo nie obsta.Wiał naletycłe przeciw 
nika.. Łodzianie grali •laścłwie w 10-kę, 

gdyż prawoskrzydłowy Lange, marnował 'każ. 
dą piłkę. Była to · zbyt poważna luka w dr~ 
nię, zwłaszcza że I łącznicy Gbyl I Fornalczy·k 
nastawieni byli niem11-l wYłącznie na grę dę· 
fenzyWną. • 

m:ewski 2. Dla Wisły Hegeke 13, ·Arlet 12, Ko -------------------------------------

walloki t l Slawi~ki 9. Co słychać w boksie łódzkim? 
Przebieg zawodów ·byłby może doś6 cle- -

kawy, gdyby nie ustawiczne faule Legii. Goś-

·Wyniki piłkarskie 
1 mistrzostwo todzi .w A i 8 klasie Walkowerowi m~strzostwa toczą się nadal 

O mistrzostw& Łodzi w piłce nożnej pa- W dl"uiynowych mistrz.ostwa<:h pięś-
db' wczoraj następujące wYniki: Widzew IB ciarskicłt okręigu łódzkie.go d'OtSzfo d<> vie
- ŁKS IB 2:2 (2:1). PTC _ Lechia 3:1 (1:1). ocze1kiwane•i lX)'rażki zes•pofo Tę.czy, któ
Bramkl dla PTC uzyskali: Grabski i Szymań ra Przegrała z Concordią . (Pi-0trków) 7 :9. 
1ki. K.P. Zjednoczone - ZZK 2:1. Tęcza wystąpiła w {)Słabionym s'kładzie 

O mistrzostwo klasy B. KS Tramwajarz_ bez Trzęsowskiego i Jaskóły. 
MłUcriny KS 4:1. ZZK (Koluszki) - TUR W niedziel.ę ŁKS zamieTZał roze,grac 
(Chojny) l:L dtwa spotkania: ])'rred :P\)fo1dniem z KP. 

Ziiednoczone, wieczorem z IKP. M~<:z 
przedp.ołudnio-wy nie doszedł do skutku, 
gd'yiż KP Zjednoorone stawiło Się... w 3· 
osobowym składzie, łi~ąc w tym I kie
rownika drużyny. Zwycięstwo 16:0 1>rzY

Czechosłowacja-Szwecja 4: O 
Międzypaństwowy mecz hok.eiowy 

. W Pradze odbyły się międzypaństwowe n 
1"ody w hokeju na lodzie. Zwycięstw& odnlo
c.ła. drużyna Czechosłowacji w stosunku 4:0. 

I. 
Po ostrtezetiaob, udoo?e1ooycłi t>rzeri Ko 

wałowa, długo zastanawiał slę profesor 
Sehntłdł, ja1k ma postąipdć. Nailepiej było
by_ l>(YLwollć i111truf1.IOWi na dals.zą diz1ała1· 
11 'lŚĆ f przyła!Pać go na gorącym uczynku. 
UczYłtliłby tak katdy człowleic pewnej, 
przeciętnej miacy. Profeffłor był człO'Wlie
ki'em ponad ~ miarę, był wi.eJ.kłm entu· 
11jastą promiennej klei - naukt.. Jej prze. 
de wszyst!ci,m służył, a w J>oSłępowaniu 
.,, łudtmi klter<>wał ~ bez,kontf!l'omd&awo 
uczotwośclą. i sizozerością. Dlatego też o
~zło go bar-d1z,o podejrzep.ie, rzuoone na 
crłonka załogi, tym bardZilej. że sam nie 
11'lał mu dotąd nic do zarzucenia. 

pa1dfo ŁKS-owi walkowerem. 
W meczu z IKP wałczyła rezerwowa 

drożyna LKS. Zwydęstiwo <>·dniosło IKP, 

l(azał zaiwemvać Ryłowa ł rzekł: 
- Donieskmo ml. że SZ1T>erasz w motm 

miateriałe naukowym. Wiesz, te to nie
dopuszczaitne! Wobec te.go od duś nie je
steś mi p0trzebny. Możewr. odejść t- • 

Drapieł..na twarz Ryłowa zachowała 
swój kamienny spokój, jedynie wyblakło
nlebieskie, porcełanowe oozy WJ)liły się 
grofole w mówłace~. 
Milcząco skłonił sfę ł w}'8'lecit, 

li . 
Korzystając z wolnego czasu, wygzedł 

Fedia na p0kład, aby w samot~ci prze
myśleć I rozważyć przeźYwane -osłatnro 
z-darzenia. 0,;romnl"' lubił tak dumać ł ga. 

w stosunku 10:6. W wa1dze cięiżkiej ŁKS 
nie dał zawodinika, w pótś·redniej nato
miaS:t IKP, fore.ż -0di!Jyło się tyiko sześć 
walk. Oto WY't1iki: • 
Różycki po1konał na punkty Sa;nczyń

skiego, SzaHńsik:i wskutelk nadwagi Bu
chelta wygral ·w. o„ a w walce towarzy
skiej pokonał go w Pierwszej rundzie 
przez rech. k. <>., Zawadzki zwyc iężył 
Nowackiego. Urban-ia.k w III starci.u PTZez 
tech. k. o. przegrał z 8-0ibczakiem. Cygan 
w ten sam sposób w II mondzie pokonał 
Rencza i wreszcie Markiewicza pokonał 
Kubat. Sęidziowie punlktowi bez zarzutu. 
W ringu drorze prowadził walki p. Sł.a
by. 

dać sam z sobl!~ urabiając sobie w ten sPo 
sób swoisty pogląd na w~ystko. 
· W tym zza węgła ukazała Slię sylwetka 
Ryłowa. Po chwilJi zatrzymał się przed 
cbłOPCem: 

- Tyś mn•ie oskariył! Wimiiałent, Jak 
zaglądałeś do kajuty! 
Wybla·kłe oezy przeszywały chropca 

nawskroś. promteniując nienawiścią. 
Fedia intet'esował się historią. Przypo. 

mnłały mu siię słowa Kowalowa, że gdyby 
Ryłowa zakuć w zbroję .....,. byłby -urodzo. 
nym-Kr.zyża.ldem. Zaraz więc S{)bie przed· 
stawiił go w k·rzyźackim blał:vm płaszczu 
i zjawa ta doskon.ale naso-wała do ostrych 

n, k d d •' • •d • ł . · TEATR POWSZECHNY . , TEATB „SYRENA„ " o ą ZIS POI z1emy Dziś o godz tg komedia Fr. Zabłockiego Traugutta 1. 
rA'NSTWO"NY. T;ATR WOJSK~ POLSKIEGO „Fircyk w zalotaC'h". , Dziś _Teatr nieczynny z powodu próby ge-

D~iś .o god~ .. -~ sztuka K. S ironowa „Za- TEATR LITERACKO ~SATYRYCZNY OSA" neralneJ. 
g.a,;lmeme rosy1s1de". " ----------------""!""-. Zachodnia 43 r6g Zawadzkiej tel. H0-09 o cz· IL'.,.,,' [)·DOBNI/.., 

TEATR UMERALRT DOMU !Oł.HIERZA (w dawnej ·sali Manteufla) OGl '-" EJ'vJA I\ ([. 
uL Daszyńskiego 34. 

Diiś l codziennie o godz. 19,15 komedia Jean 
Cit•audoux „AMFITRION 38". Przekłfid I pro 
log Bohdana Korzeniowskiego, dekoracje i ko 
>tiumy Władysława Daszewskiego, reżyseria 

O godz. 19,30 w niedziele i święta o godz. 
16,30 i 19,3() 

„PIERWSZE ŻĄDŁA" 
Rewia satyry politycznej, piosenki, humoru 
i tańca. · 

--------1 DZIEWIARZ . - ka na 

Zaofiarowanie pracy sanecz~owe potrzebny 
• Poznanska 16 - 4, 

godz. 17 - 18. 31956 

cle zdobyli pierwszą bramkę w 10 min. pre;ez 1 

Oprycha, a dalsze ich ataki, zbyt anemiczne, 
dobrze rozbijała pomoc .1 obrona łodzian. W 
20 mln. po rzucie wolnym, Gbyl zdołał wy
równać główką, a w 26 min. Cichocki przer
wał się przez obronę i podwyższył wynik do 
2:1. 

Po przerwie przewaga Legii. za.rysowała 
się w sposób wyraźniejszy. Widzew bronił 
się. W pewnym momencie uczynił to nawet 
w sposób niedozwolony, zresztą zgoła niepo
trzebnie, bo ·sytuacja nie była na tyle groźna. 
Rzut karny Górskiego obronił przytomnie Cho 
lisz, ale w następnych minutach Opry~h p~ 
raz wtóry umiejętnie wykorzystał błąd obroń 
ców i zdobył bramkę wyrównuJącą. Wynik 2:2 
utrzymał się do końca. Widzów 5 tys. Kocią 
muzyką żegnała widownia drużynę warszaw
ską. 

rysów twarzy, brutalnych szczęk i wzgat 
dJiwie wydętych warg napastndlka. 
Ryłow przysuwał się coraz tiMżej. Fe

dią bezwJedlllie pr.zybul postawę Olbronną. 

III. 
Pote,riny cios i kjlka następnych P<>zbn· 

wiły chł<>t>Ca p.rzvtomnoścl. Ryłow przez 
chwiłę dyszał i sap.al z wściekłości. n1c1.
stę1>nie podniósł leżącego bez zmysłów 
marynarźa i clsnąa z mzmacbem za bur
tę! 

- Nim op.rzył()mnieie -· niiedtwied7°<' 
go zjedz.a - mruknął z zadowolenier• 
szepcząc przekleństwa... w obcym jęz.• '· 
ku. 

ZAGUBIONO decyzję 
mieszkaniową Chro
mińska Sabina Jara
cza 13. 31958 
SKRADZIONOw sty 
czniu 1947, na przy
stanku przy Pl. Wol
ności, dokumenty oraz 
zdjęcia. Plebańska He 
lena, wieś Irwonice, 
gm. Puczniew, pta Lu 
tomiersk, pow. Łódź. 
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TEATR „SYlłENJl" 
Traugutta 1 

Dziś teatr nieczynn\ 
z powodu prób .gene-

ralnych. 
W czwartek dnia · 2tl 
bm. premiera progra 
mu satyry polityczn ~j 

„WGLĄJ) w RZĄD" 
lll!!llllll!!IJlll~lllll!!lll . llllllllllllllllll~il 

Erwina Axera. 
Udział bi:m~: Helena Buczyńska, Stan•11 

taw Bugajski. Jerzy -Duszyński, Czesław· Gu -
7.ek, Elżbieta Łabun.;ka, Adam Mikołajew~k. 
Tadeusz Schmidt, Danuta Szaflarska, L·1d 
\vik Tatarski i Jacek Woszczere>wicz. 

Udział biorą: Hanka Brzeźińska, Karol Ha 
nusz, Jerzy Darski, Marian Dąbrowski, :Bar
bara Halmlrska, Zygmunt Łuczak, Stanisła
wa Piasecka, duett Sutt, Henryk Szwajcer, Wa 
cław Zwoliński. 

POTRZEBNA pomoc 
domowa warunki do
bre. Zachodnia 34 m 
5. 31968 

tarubione dokumenty Hauka Lokale 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej l od 15-e;. 
~el 123-0Z. 

r~,DAK.'J'(>p :• ..i.CZELNY: L SOuU .; ŁJ.;\'v::ilU 

0-017860 

Przedsprzedaż w kasie Teatru (tel 140-09) 
w godz. 10 - 13 · i 16. 

LEKARZ pószukuje 
gosposi do 2 osób. Re 
ferencje konieczne. 
Próchnika 4 godz. 16 
- 18. 31957 

SKRADZIONO dowód 
repatriacyjny PVR 
Szczecin oraz inne do 
wody. Marks Roman. 
Zwrot do Administra 
cji. 31959 

Adre1 R'>'dllkCfl I Admin.istrac:jl: ł.6dż. al. Pio trt.o1'8ko 102a. Telaldn: 137·'7. 

KURSY . Stenograf!! 
(biurowe!) Me1szynopi 
sania, Księ~owośc! 
Centralnego Związku 

Stenografów. Zapisy: 
Kilińskiego 50. 31923 

POKOJU w Łodzi hb 
okolicy poszuku.je Fi

motna · nauczyciel'.:a 
Oferty „Cena oboj·t~ 
na". Warszawa, 'Im···::-' 
Sikorskiego 18. 31 '.·~'i 

Telatony S.dakcj1; Eroalka - !29-13, Sport - 137 ·47. Radaktoi Naczel.Dy - Ili.SO. 
WydawcCł 

,.EXPRESS ILUSTROWAN 'i . . . 




